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K a n o n j ę, drugą stanowi ulica Ś-t o J a  ń- 
sKa. Równolegle z tą ostatnią ciągnie się 
ulica P iwna.

Na ulicy J e z u i c k i e j ,  w kamienicy roz­
leglej, gazie w czasach nowszych urządzono 
Archiwum akt aawnych po zwiniętych komi­
sjach rządowych, istniało K o 1 e g j u m Z a- 
Konu J e z u i t ó w ,  założone vy r 1597 przez 
ks. Skargę. Tu była drukarnia Bohomolca, 
wydawcy kronik krajowych, tu wydawano 
„Gazetę Warszawską" ks. Łuskiny i tu była 
bogata bibljoteka, wcielona następnie da 
księgozbioiu Załuskich. Wprost owej kamie­
nicy istniało G imnaz ium ps iusc i anum,  
późniejsza szkoła realna; obok niej zaś ka­
mienica biskupów poznańskich, następnie 
własność doktora i filantropa Duponta.

Ma ł y  R y n e k  kano n j i  był pierwotnie 
cmentarzem, zanim po jego zniesieniu kano­
nicy katedry Św. Jana tam się pobudowali 
w tak zwanych kur jach.  Najdawniejszemi 
z owych domków są oznaczone Nr. 22 i 24 
z herbem kanonika Samborskiego T o p ó r  
Kamienica Nr. 13 jednookienna należy do 
najwęższych w mieście. Przebudowana nie­
dawno przez właściciela inż. Pawłowicza ka­
mienica Nr. 14, ongi spowiednika Marji Lud­

wiki F 1 e u i e g o , ma widoczne wewnątrz 
ślady dawnego muru warownego. W kamie­
nicy Nr. 12 żył i umarł w r. 1808 -biskup 
A 1 b e r t r a n d y. W sąsiedniej pod Nr. 8 
mieszkał ks. W o r o n i c z  jako kunonin. Sta­
nowiące obecnie jedną całość kamienice były 
następnie od r. 1308 do 1826 s i ed l i s k i e m  
T o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  nauk . : Na­
leżą obecnie do poety Artura Oppmana (Or- 
ota). Umieszczono tam tablicę pamiątkową 
w i. 1907.

Na ulicy S-to Jańskiej wznosi się sta­
ro ży tna  katedra ,  dawny kościół XIII w., 
będąca niejako sercem Stolicy i skarbcem 
narodowych jej pamiątek. Przechowuje zwłoki 
o s t a t n i c h  ks i ążąt  m a z o w i e c k i c h  
J a n u s z a  i S t an i s ł aw a .  Wnętrze jej o- 
prócz czczonego przez ludność J e z u s a  
S t a r ego ,  zdobi ; najpiękniejszy w mieście 
ołtarz fundacji Zygmunta Wazy, z obrazem 
pędzla w e n e c j a n i n a  Ta imy,  wywiez.o- 
nym ongi przez Napoleona ao Paryża i po 
r. 1814 zwróconym kościołowi, i mnóstwo 
innych zabytków malarstwa i rzeźby w por­
tretach prymasów, dostojników i znakomit­
szych obywateli, oiaz w pomnikach i płasko­
rzeźbach dłuta celniejszych artystów.

POLICJA O SOE1E
Szanowna Redakcjo! 

Cyfry mówią czasami więcej od szum­
nych frazesów, czasami w zestawieniu :yfr 
i potrzeb mieści się dojmująca niedola, cza­
sem wytłcmaczenie pozornie mało zrozumia­
łych zjawisk,— zawsze z takiego zestawienia 
unaocznia się zarodek zła.

My, twórcy policji, pierwsza jej kadrówka, 
niedobitki jeszcze ze straży obywatelskiej, 
pragniemy całą duszą pozostawić po sobie 
dobrą pamięć, uczciwe imię, jako pierwsi 
w odrodzonej Polsce Stróże prawa,. łamiący 
uprzedzenia i wstręt ogółu do policji, aie 
niech nam. daną będzie możność życia.

Oto cyfry.
Jestem p rz o d o w n ik iem  po lic ji. Ukończy­

łem średn i zak ład  n a u k o w y  (matura z 8-iu 
k la s ) i k u rsa  h a n d lo w e . W po lic ji służę od
15-po Toku. Mam żonę i dz iecko .

Zakupuję i wydaję na te zakupy co­
dzienn ie :

3 funty chłeba — 9 mr. — f.
8 „ kartofli — 4 „  80 „
1\'2 „ kaszy — 6 „ — „
7? » słoniny — 5 „ — „
pół kwarty rnięka i 
Vs fun. cunru dla 
dziecka — 5 „ — ,

Razem 29 mr. 80 f,
naprawa obuwia — 0 mr. 50 f.

odzieży — 0 „ 50 „ 
opał -  6 „ — „
pranie — 1 „ — „
golenie — 0 „ 50,
mieszkanie — 1 „ 50 „ 
wydatki niepizew.l „ — „___________

Rerem 11 mr. — f.
Ogółem . . 40 mr. 80 f. 

Na „deputat" otrzymyw arre artykuły 
zmniejszają mój wydatek o markę, ośmdzie- 
siąt .fenigów dziennie.

Zatem ogółem wydsrję 39 mr. dziennie. 
Otrzymuję pensji 24 mr. dziennie. 
N i e d o b ó r  mój  d z i e n n y  wy no s i  

15 m a n k ,
Wypełniam go zarobkiem zu korepetycje. 

Pracuję Każdodziennie dn 14 gedzin, w dnie 
dyżurów (co 11-ty dzień) — 24 godziny bez 
przerwy.

Mięsa nie jadamy. Herbaty ani ja, ani 
żona nie pijemy. *_ona pierze bieliznę, gotuje 
i opiekuje się dzieckiem

PRZODOWNIK.
? rzyp. Red.': w najbliższym numerze 

pomieścimy wyczerpującą odpowiedź, 
tymczasem możemy .podać do wiado­
mości to, że Rząd w trosce swojej o stan 
urzędniczy proponuje w rrajb'iiszym cza­
sie dość znaczne podniesienie pensji. 
Szczegóły podamy w odpowiedzi.

Sąsiaduje z katedrą Ś-to Jańska skromny 
na pożar, iecz bogaty w pamiątki dawny 
j ezuick i ,  następnie p i j a r s k i  kościół ,  
wzniesiony w r. 1626, oddany po kasacie 
Zakonu Jezuitów, bractwu S benena, w r. 
1834 OO. Pijarom. ,

Kamienica nr. 2, od strony placu Zam­
kowego należała ongi do ks i ążąt  mazo­
wieck i ch .  Nosiła nazwę Manso . i ar j i ,  
siedr;by zakonu ufundowanego w roku 1425 
przez Annę, księżnę mazowiecką. Tutaj u- 
marł przedostatni książę Mazowsza Stani­
sław w r. 1524

W kamienicy Nr. 3 mieszkali P s a 11 e- 
rzyści ,  czionkowie choru Koiegjuty. zało­
żonej w r 1525. Przebudowa jej nastąpiła 
prawdoDodobnie w r. 1684, ile sądzić z cwej 
daty nad furtą umieszczonej, _ ś

Na przeciwległej stronie ulicy Ś-tc Jań­
skiej pod Nr. 12 istnieje zbudowana w roku 
1629. według nan.su na tablicy kamienica 
B u s s e r ó w s k a  i połączona z nią kamie­
nica Nr. 11 pod Okrętem.

1 Kamienica F a l k i e w i c z ó w  Nr. 16 zna­
na jako siedziba met ry  ka n t ó w  k o r o n ­
nych,  ma od ulicy Piwnej niedawno z ty rsku 
oczyszczonego orła w płrsko-zeżbie.

. ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P r z o d o w n i k o w i  n a l i s t  J ego 

umieszczony w Nr. 1 naszej gazety.
Zb/tecznem byłoby -dowodzić, jak ciężką 

jest służba polskiej policji państwowej, tem 
w ęcej ile że w latach niewoli policjant był 
uosobieniem nie prawa, ale ucisku, przeciw­
stawienie się więc jego wystąpieniom, bez 
wzgiędu na słuszność, ogól uważał za punki 
honoru, manifestując tein samfecn nienawiść 
do wrogów. * V

Z przykrością zaznaczyć wypada, ze 
i dziś te same metody stosowane sa wzglę­
dem funkcjonarjuszów polskiej policji pań­
stwowej, a więc wykonawców i stróżów na­
szego, własnego, polsKtego prawa.

*_e metod tych trzymają się nadal nle- 
tylko cywilni, ale i wojskowi a nawet szarze 
policyjne dowudz> głos „przodownika", za­
mieszczony w pierwszym numerze naszego 
pisma, w .rubryce „Polkya o soD:e“. Tym­
czasem z caiyrr. naciskiem stwierdzić musimy, 
że wszelki z władze, znajdujące się na ulicy, 
muszą i powinny podporządkowywać się żą­
daniom policji. Tak jak np. na poczcie wszy­
scy podporządkowują się personelowi tejże, 
choćby nawet woźnemu, któTemu przysłu­
guje prawo wskazywania, że tu a tu tylico 
można nadać depesze, tam i.adać list pole­
cony i t. d. Toż samo dzieje się w rza.dzie 
i t. p. instytucjach Ktokolwiek na ulicy prze­
ciwstawia się policji — obraża przepisy obo- 
wńążujące wszystkich obywateli, podczas gdy 
szanowanie przepisów jest konieczne, jeżeli 
chcemy, aby aparat policyjny funkcjonował 
sprawnie.

Urzędnicy i wojskowi jak dotąd przy­
najmniej, sądzą, że usłuchanie policjanta u- 
włacza ich godności, stanowisku i t d. 
i zamiast służyć ogółowi przykładem, w pier­
wszym rzędzie grzeszą niestosowaniem się 
do tej, ogólnie na całym świecie uzn« nej za­
sady, że prawo musi być szanowane.

W państwach zachodnicn sfery te mają 
sobie za honor przestrzeganie przepisów o- 
gólnych, podkreślając tern dosadnie, że 
wszyscy obywatele danego państwa są so­
bie równi, że prawo nie zna wyjątków. Na 
tern właśnie, w pierwszym rzędzie, Dolega 
demokratyzacja.

Trzeba zaznaczyć, że i wyżsi funkcjcna- 
rjusze policji nie zawsze umieją stanąć na 
właściwem stanowisku, uważając za niedo­
puszczalne podporządkowanie się niższemu 
funkcjonariuszowi. Mylne pojęcie. 1 oni nie 
stanowią wyjątku. 1 ich obowiązuje na równi 
z innymi przestrzeganie przepisów,

O ile wyższy funkcjonarjusz policji nie 
usłucha niższego funkcjonarjusza. gwałcąc 
takie czy inne zarządzenie — policjant wi­
nien ustalić nazwisko danego oficera policji, 
prosząc o pokazanie legitimacji i zdać na 
stępnie odpowiedni raport swej władzy. Gdy 
mu się to nie uda, skutkiem odmowy, lub

innych przyczyn, — policjant powinie, i udać 
się za danym oficerem dotąd, ćopokąd nie 
spotka starszego lub rówrego szarzą oticera 
policji państwowej i zameldować mu o f&Kcie, 

Wyższy urzędni*, bądź funkcjonarjusz 
poticj1 państwowej, w wypadkach przekmeze- 
nia przepisów, spotka się z wyższą karą, 
niż kt żdy inny obywatel. - \

"Wł i aa '  i c i e I o w i d u i n u  h a n d l o w c e  o. Na 
Itsf Pańeki umieszczony w pierwszym numerze na­
szej gazety z loku zeszłego, znajdzie Pan odpowiedź 
w a-łykule p. W. Korala n.n. „Wywiad i rewizja". Wyczer­
pując wszystkie wątpliwości Pańskie, redakcja uważa, 
iż ooawa przed Komisarzem swego okręgu i dziel 
nrcowym z powodu żądania wyjaśnienia z przedsię­
branych praez policję czynności, nie ma uzasadnie­
nie . Policja niczego nie czyni, ani przedsiębierze co 
iHe byłoby z pożytkiem dla oDywateli. Czynności po­
licji nie zawsze mogą być przejrzyste I zrozum iał, 
moga być nawet błędne więc we wszystkich tych 
w padkach ten. bardziej wytiomaczenie jest poźą- 
deme. Swojem zapytaniem ułatwia Pan zaterr -wła- 
dzon policyjnym osiągnięcie koniecznego i.ozumie- 

1 nia dz!3'oń oofiejl lub ich skoregowama, co tylko 
korzystme odbić się może na wzajemnym stosunku' 
policji—stróża bezpieczeństwa obywateia I tego ostat­
niego, który, przy zrozumieniu calkowitem zasady 

t licji, st« je się jej najistotniejszym pcinocnikien 
Więc niech Pan nie anika pytań, bo ilbo one Parni 
we właściwym świetle ukażą pożyteczne dlań dzia­
łanie policjanta atbo dadzą możność wtadzom pou­
czenia źle spełniającego swe obowiązki funkcjona? 
jusza policji. W k iżdym razie, wypłynie stąd nlez/P 
przeczont i obopólna korzyść

P r z o d o w n i k o w i ,  R y s z a r d o ' w l  G i d . j  
S k 1 e m u. List Pański ogłosimy w najDlizszym nu 
merze z równoczesną odpowiedzią. Prosimy, niech 
Pen wszelkie wątpliwości w zakresie swego życia 
policyjnego zwierza redakcji, która w -mvśl ogłoszo­
nego programu swego, zawsze wyczerp Mjąco i bez 
ogródek odpowie Panu. Tylko bow!em ' zupełne zro­
zumienie wszelkich poczynań władzy zespolą z jej 
'de ą pracowników I zamiast .zwątpień ■ zniechęcenia, 
dadzą tężyznę i moc. K wymiany myśli osiąga się 
zawsze ODopólną korzyść.

O GŁÓ izE im , >
P A S Z P O R T Y  ZA G rM IO N fr

Suk Teofilo ur. 1899 we wsi Skarzeń z. Radom­
skiej lokument tymczasowy wyd. puez wójta pm 
Białobrzegi.

c Zylbersteln Perlz, L'*szno27, paszport b, w«. nlem.
* Kim Abr-am, Solna (6, paszprrt b. wLgniemiec- 

kich y ? d6ts8. -..-V ^
Lelser Gotlih, zam. Elektoralna 4 .

, Osińska darta, zam. RadzymińSKa €4.
; Franciszek Gwarz, ul. Litewska 9, m. 5,

J  *izrf J i  tt, ul. Senatorska 6.
■ ? więcki Stanisław, ul. K-óiew-ka S.

Werrtlanci Samuel, ul. Miodowa 17,

Z A G U B IO N E  K O N C E S JE :
Wydana przez b. w adze niemieckie za Na I-b, 

4935. 1.16 na imię Władysława Pacjowskiego. zam. 
Leszno 26, uprawniająca do prowadzenia cukierni.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
Opuścił prasę Kalendarz .„Kwrjern Poran­

nego". Treściwe zobrazowanie ruchu spo­
łecznego i .politycznego, orez bogaty dziai 
informacyjny, przy wytwornej szacie wydaw­
niczej, stawiają Kalendarz na pterwscera miej­
scu v  tego "oebaju literaturze.
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